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PREMIER MATEUSZ MORAWIECKI:

Dziękuję bardzo. Już kilka bardzo ciekawych tematów się odbyło, pewne rozmowy się zadziały. I są to dobre rozmowy dla Polski, ponieważ dotyczą tematu, który jest bardzo gorącym cały czas tematem, gorącym kartoflem, ponieważ nie wszyscy się zgadzają co do tego, w jaki sposób należy podejść do problemu uchodźców w Unii Europejskiej. Natomiast w ramach Grupy Wyszehradzkiej najpierw rano uzgodniliśmy nasze stanowiska. Tutaj można powiedzieć, że jest pełna zgodność pomiędzy partnerami. A następnie spotkaliśmy się z panem premierem Paolo Gentilonim i z przewodniczącym Komisji Europejskiej Jean-Claude Junckerem.

Przekazaliśmy nasze stanowisko, które spotkało się z bardzo dobrym odbiorem. Cieszę się też, że w tym kontekście przewodniczący Rady Europejskiej zaczyna mówić w taki sposób jak Polska. To co podkreślamy od 2 lat, że chcemy zdecydowanie pomagać tym ludziom, których dotknęła wojna, czy jakieś inne okrutne doświadczenia. Chcemy pomagać im na miejscu, tam ta pomoc jest dużo bardziej efektywna. Tam możemy tym ludziom pomóc tworzyć na nowo warunki do godnego życia.

Drugi obszar, o którym zaczynamy rozmowy to Brexit. I tutaj praktycznie po naszych różnych rozmowach z ostatnich kilku miesięcy, w szczególności z udziałem ministra spraw zagranicznych, wiceministra spraw zagranicznych, ale też ja rozmawiałem kilka tygodni temu i oczywiście pani premier Szydło z przedstawicielami administracji brytyjskiej. Tu widać, że kompromis, który prawdopodobnie osiągniemy będzie bardzo właściwy, będzie bardzo dobry dla obu stron. Właściwie te postulaty, na których nam zależało, a więc odpowiednia troska o naszych obywateli w Wielkiej Brytanii podparta regulacjami dotyczącymi równego traktowania i w szczególności również traktowania równego od strony różnego rodzaju przywilejów socjalnych jest zgodna z naszym wyobrażeniem rzeczywistości.

A drugi temat, nie mniej ważny w kontekście Brexitu to również kwestia partycypacji, czyli udziału Wielkiej Brytanii w budżecie UE teraz jeszcze w najbliższych kilku latach. Bo perspektywa budżetowa kończy się w roku 2020, ale jak wiemy dobrze z poprzednich perspektyw jest to n+2, czy n+3 nawet, jeśli chodzi o jej wykonanie, czyli do roku 2022-2023.

Trzeci obszar, w ramach którego zrobiliśmy bardzo duże postępy, na ten temat też będę rozmawiał jutro rano z panem prezydentem Macronem, to kwestia strukturalnej współpracy w dziedzinie polityki obronnej. I tutaj pokazujemy daleko idącą wolę współpracy, która odpowiada nam, naszym interesom. Chcemy być przy budowie silnych sił zbrojnych w Europie. Wskazując na to, że głównym gwarantem bezpieczeństwa ze względu na siły, potencjał militarny jest oczywiście NATO i nasz sojusz również ze Stanami Zjednoczonymi, czy przede wszystkim nasz sojusz z USA. Bo to jest partner, który militarnie jest zdecydowanie silniejszy, na szczęście najsilniejszy na świecie. Jednak jesteśmy jak najbardziej zainteresowani budową siły obronnej we współpracy wojskowej w ramach Europy i dajemy temu wyraz.

Mam nadzieję, że to też będzie coraz bardziej pozytywnie odbierane przez naszych partnerów zagranicznych. Również nasze podejście do finansowania inicjatyw międzynarodowych związanych z niwelowaniem ognisk zapalnych w innych częściach świata, co ma związek również z pierwszym tematem, o którym powiedziałem, z tematem uchodźców, zostało bardzo pozytywnie zanotowane przez przewodniczącego Komisji Europejskiej.

W tym kontekście rozwiałem również z panem premierem Włoch. Bo nasz udział, o którym nie tylko mówimy, ale rzeczywiście wykonaliśmy ten bardzo ważny ruch, czyli 50 mln zł w ramach Economic Resilience Initiative. Budowanej inicjatywy, czy instrumentu finansowego pod parasolem Europejskiego Banku Inwestycyjnego oraz co najmniej 8 mln euro w ramach EU Emergency Trust Fund dla Północnej Afryki przynosi już dzisiaj bardzo wymierne efekty. Otóż z rozmowy z panem premierem Włoch panem Paolo Gentilonim wiem, że o 70% w drugim półroczu tego roku spadły migracje z Północnej Afryki na Sycylię i do południowych Włoch. Czyli dokładnie to zjawisko, to zdarzenie, ta tendencja, ten trend, o który nam chodziło.

Dzięki temu, że w istotny sposób zmieniamy podejście do tematu uchodźców, do tematu obozów dla uchodźców, pomaganie tam w dyslokacji, ulokowaniu uchodźców w różnych cywilizowanych miejscach dla nich możliwych do życia, daje pierwsze bardzo pozytywne rezultaty w tym bardzo trudnym cały czas temacie. I wreszcie tematem, który na pewno będzie poruszony dzisiaj jest temat strefy euro i różnych instrumentów reformy strefy euro. Bo jak wiemy strefa euro przeżywa cały czas kryzys.

Ten kryzys, który zaczął się 10 lat temu, on cały czas się przepoczwarza, jeszcze się nie skończył. A strefa euro ze względu na to, że ma wspólną walutę, gdzie jedna wysokość stopy procentowej musi służyć jednakowo wszystkim. A jak wiemy te kraje są na różnym etapie cyklu koniunkturalnego. I w przypadku Włoch, Grecji, Hiszpanii, czy Portugalii stopy procentowe powinny być jak najniższe. Tymczasem w przypadku północnej Europy one mogłyby być spokojnie wyższe.

Jednak tutaj jeden rozmiar musi pasować wszystkim, ale wszystkim nie pasuje. W związku z tym strefa euro ma te rozliczne problemy wiążące się z tym, że ona nie jest tym klasycznym optymalnym obszarem walutowym, który najpierw w teorii, a teraz w praktyce jest wdrażany w postaci strefy euro. My jesteśmy jednak bardzo bacznym obserwatorem tego co się dzieje w strefie euro, ponieważ chcielibyśmy, żeby ona była w jak najlepszym kształcie od strony gospodarczej, stabilizacyjnej i instrumentarium finansowego, fiskalnego, czy monetarnego. Dlatego rozmawiamy i o unii bankowej i o innych filarach strefy euro, jakim jest filar gwarantowanych depozytów lub jednolitego nadzoru.

Wszystkie te tematy są na agendzie i my pokazujemy, że chcemy oczywiście odgrywać tak jak do tej pory stabilizującą w gospodarce europejskiej rolę w całym kształcie systemu finansowego, który jest niezwykle ważny dla polityki gospodarczej. To główne tematy ze spotkań multilateralnych i oczywiście Rady Europejskiej, która dopiero się wkrótce zacznie, ale już mieliśmy też rano bardzo ciekawe spotkania, które potwierdzają mocno nasze pozytywne podejście do tematów europejskich. Pozytywne, które broni naszego interesu, ale z drugiej strony też wyciąga dłoń do naszych partnerów, tak żeby oni widzieli, że potrafimy współpracować.
